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P. Dmowski n·a wysługach r_osyjskich 
(Od naszego korespondenta) 

l(openhaga 5 czerwca. d n y c h z ł u d ze Il w tej m a te r j i l 
Korespondent "Głosu Polskiego" pan D z i ę k i n i e do ł ę st w u n a s z y c li 

Stefan Aubac tak opisuje w numerze z 7 po I i tyk ó w i dzięki zbrodniczej 
maja wrażenia z podróży swojej do Lon- be z c z y n n o śr i o g ó ł u n a s z y c li 
dyn u : str o n n i c t w w r z ee z a c h u ś w i a do-

• W Loridynie znałazlem się po raz pier· m ie n i a z a g r a n i cy, op i n j a a n· 
wszy podczas obecnej podróży mojej z g i e l s k a j e s t d z i ś j es z cz e t a-

gielskich, znajdujących się w Egipcie,· zo
stała wvsłaną do Mezopotamji. Inne \VOjska 
egipskie otrzymały 10zkaz 11dai:iia się du 
S a I o n i k. 

Operacje w zacl~otlnirn El:{ipcie i w Cy
renajce zostały zupełni(~ wstrzymane, ponie
waż rząd angidski zawarł układ z przy
wódcami ·Senussich, z;;~bezpieczający spokój 
na tych obszarach. · 

Norwegja a Polska 
Paryża do Piotrogrodu. O Anglji miałem kiego zda n i a, iż wtrącić się w .Aftenbladet" z 28 m_aja br. donosi: 
urobioną o~dawna opinję i to jaknajlepszą. ro z wiąz a n ie wę zł a P 0 1 ski e g 0 W tych dniach wróciła z Norwegji hr. 
Lecz przyznaj~. że z cbwil<1, gdym prze- b Y I ob Y wie I ki m n i et a k te m d y- Ledóchowska, gdzie wygłaszała odczyty w 
stąp1ł, że się tak wyrażę progi Albionu, u- P 1 om at Y cz n Y m w ob e c Rosji. sprawie polskiej. Między in11emi prelekcje 
derzyło mnie w Londynie to samo, co mi Uważam za swój obowiązek przytoczyć takie vdbyły się w Chrystjanj1, Trondhjem, 
w ciągu szeregu lat rozdzierało serce we tu sł o w a a ut er. t Y cz n e, zakomuniko· Bergen, Stawanger, Aalesund i Kristian· 
Francji: niezrozumienie mi<;c..lzynarodowe- wane mi przez a-1 Burrous, rektora uni- saud, g~faie osiągnęły wszędzie nadspodzie
go znaczenia sprawy polskiej. Skąd wyni- wersytetu (King's College) londyń':lkiego wanie pomyślne rezaltaty. 
ka, że zainteresowanie, jakie nam okazują nazajutrz po rozmowie jego z Romanem p0 przybyciu do stolicy norweskiej 
Anglicy, ma więcej w sobie współczucia, Dmowskim. Na dowód, że Rosja jest dla hrabiua została przyjętą na audjencji przez 
niż znaczenia politycznego. Rozmowy mo- sprawy polskiej jaknajbardziej przychylnie króla Hakona, który wyraził się bardzo 
je z wielu wy1)itnemi osobistościami umy- usposobiona, a zatem i n a dowód te-~ -:'1mnMvcwit:- 0 ifi działahnści <lobroczvn· 
stowego 1 politycznego świata Anglj1, mnie- go, że i n te r we n c j a a n gie 1 s k a n.ej ·na· rzecz r~daków. Rozmowa trw"ała 
manie to, niestety ! potwierdziły. Anglicy ie st c o n a j m n i ej z b Y l e c z n a, blisko aodzinę, a król okazał bardzo silne 
zawsze darzyli nas mniej lub więcej zupeł· szanowny rektor uniwersytetu londyńskiego zaintere~owanie się Polską ; współczucie 
nym indyferentyzmem, a znalazł się na· przytoczył mi - w obecności trzeciej oso- z narodem polskim. W Chrystjanji wygło
wet wielki uczony Albionu, który wyst<wił by - słowa Dmowskiego, który zape- siła hrabioa dwa odczyty, z których jeden 
z potworną tezą w sprawie podział11 Pol- wniał, że lzwolski oświadczył jemu, tj. odbył się w auli uniwersytetu, udzielonej 
ski: „ the partitition of Poland was a11 Dmowskiemu, iż Ro3ja, po odebraniu Kró-. przez rektora Mo1genstierne'a. Publiczność 
operativn of Almighty Provide11ce and of lestwa, zdecydowała się obdarzyć je u- okazywała serdeczne uzndnie, a skladka za
ete, n&l Ja ws of na tu re" (Carlyle). Spieszę strojem niepodległościowym. ~rz.Ypu- rządzona 11 a rzecz Polski, · przyniosła 9.000 
wszakże zaznaczyć, że bluźniercza koncep- szczać należy, że podobne zapewniema u- koron. 

cja, orzekająca iż ... podziałowa była dzie- dzielał p. Dmowski i innym wielkim figu- p 0 odczycie w Aalesund rezultat był 
lem Opatrzności Boskiej, niema dziś zwo· rom Anglji i Francji i że świadomie bierze wprost nadzwyczajny. w tem małem mia
lenników nad Tamizą; obalili j<\ późniejsi . na się odpowiedzialność za głoszenie i roz- stcczku zebrano dla Polski 5000 kor. -
historycy a1Jgielscy, więce1 bezstronni, niż powszecl111ianie tezy, której znaczenie poli- i nowe składki każdego dnia napływają. 

Toma:>z Carlyle. tyczne jest równie wielkie, jak i stras.zną w ciągu gwócli tygodni zebrano w Nor· 
Niemniej, rząd As q u u i t ha 11 ie będzie odpowiedzialność, jaka spadnie na wegji około 16 OOO kor„ tj. 0 nil~wiele 

w trąc a s i ę w s p r a wę po l s k ą w barki wodza stronnictwa demokratyczno- mniej, niż dała s z we c j a w przeciągu z 
tym duchu, w jakim pragnęlibyśmy. ż a- TJarndowego i na samo stronnictwo". górą jed.nego roku. 

_, ~ ™ . • "! . W Danji od 11biegłej jesieni zebrano 

Austr. kwatera pra1owa o ofensywie rosyjskiej 
Vliedeti. Z p1·a.sowej kwate1·y wojen

nej donoszą: DI'ugi dzieil. ogólnej ofen
sy·wy to::1yjskicj był rówuie gwałtowny, 
jak poprzedni. W licznych pu_nk~ach 
całego południowego front~ ~osy,1sk1ego 
odbywaj<.\ siQ masowe ataln piechoty. Po 
knrnwn utlpart,rch atakach niep1·z.yjacitl 
l zU<·ał jedne p o d 1· u g i eh masy 
szt u r 111 u ,j <!cyc h ko 1 u tn n, k t ó-
1· v c !1 i i c• z ba doc hod z i ł a m i ej
s ~ a m i d o d ·w u u a s t u, s z a f u .i :1 e 
p r z y t e rn r o z r ~ u t 11 i c am u n i c j 41 

~ c i ą :; a 11 ą t u t a J o d s z e r e gu m 1 e~ 
s i ę c y. Drugi dzień ofensywy, w któ
l'Sm staczano ZU\\'ZiQie walki, nie zak?ń
czył jednak jeszcze bit\\)', gdyż n 1 e
p r z Jl j ac ie I p c h n w wir, "'·a 1 ki 
co : a z to n o we s i ł y. \\ o J s k a 
nasze miały do spelnienia 
t r u d u e z a d a 11 i e, które powiodło im 
się jednak w zupe?ności. 

Atak idzie od Równa 
Wiedeti. (w. wł.) Wedle opow1a.da{1 jeń· 

ców, generał Brusiłow odwiedził wojska, 
rozmieszczone ko!o Równa, i rozdzielił wła· 
snoręcznie między żołnierzy dary dosto,ini
ków kościelnych. Następ11ie po su 11 i ę to 
wszystkie ru:>ypkie wojska z 

pod Równa ku frontowi. Taksanw 
przcsuuięto wszelki materjał wo
jenny a w szczególności bardzo dn
żo najcięższych dział japońskich, 
którym tak jak podczas ofensywy besa
rabskiej towarzyszą japoóscy in
żynierowie. 

Na froncie salonickim 
Genewa. (w. wl.) Jak do1wsz:1 dzienni

ki lyo11skie z Aten, roz<:>g-r<1!y się powużnc 
walki pod Gewgbeli. Oddziały bułgar~kie 
pojawiły się na prawym brzegu rzeki 
Strumy. 
· Pojedynki artyle rji pod Doiranem i Gew
gheli. tudzież utaraczki straży przednich 
pod Kuppą i Poroj trwaj-\ dalej. 

„Petit Journal" donosi z Aten, ż~ woj
ska niemieckie i bułgarskie 'dotarły do 11j
śda wąwozu D~mir-Hissar. Gwałtowna w;d
ka działowa wywiązała się pod Kilir1direm. 

Amsterdam. Biuro Relltera: Woj~lw 
koalicji obsa11ziły wczoraj w Salo:1ikaci1 
urzędy telegraficzne, urzqd clowy główny 
i poczyniły zaiządzeni :i, żeby uchylić mo· 
żliwość oporu. Komendanci żandarrne1ji i 
policji zostali złożeni z urzędu. Ogłoszono 
stan oblężenia. 

Berlin. (w. wl.) „ Vos. Ztg" donosi: We
dług v.iadomości z [(airo, część wojsk a1:· 

54.000 kor. 

• ---
Król angielski o bitwie 

morskiej 
Lonrt,y11. (T. B. K.) W odpowiedzi na 

tC'legram admirała Jellicoe, w którym 
tenże gratuluje królowi z okazji urodzin. 
pn\\ iadn król: „<l es tern gl1~boko W7irD
szony wiadomością. jaką ot1·zymałem _na
wjutez po bitwie. Walka i.-rylrnzała z110-
wu swietną waleuznnść ot"icerów i żoł
nierr,y pod par1ską kon 1 endą. Ubolewam 
nad ·stratą dzieln;ych Judzi, z których 
\\ielu było moimi. osobistymi pn~yj1u·iół
mi. T; bo Je\\ am j cd 11 n k jes7.cze h<ll'

didcj n.ad tern, że n_iemieckiej r.1~~ 
ci e. m im o <;i ę. ż k 1 c h :-; t i· a t. J a K 1,e 
j ej z ad a 11 o, m gł a u m o ż l i w i J :~ 
u c h y l i ć s i ę p i· z e d z u p e l n y m 1 

s k u t k a m i s p o t k a n i a, któi-ego ona 
sobie według wfasnych l'iągtych oświad
c7iel1 tak życzyła, ale którego przecież 
prz.v każdej sposobności unik;:i.ła. Cho
c.;iaż · odwrót nieprzy,jaciela nastąpił już 
po rozpoczr:tciu ogólnego boju i odeb~·ał 
uam możliwość odnief'icnia rozstt7'ygaJą
<;ego zw~'cię::;twa. to jedllak wypa~ki 
ostatniej ~rody wzmocnily i usprawie
dliwiły rnoj e zaufanie w dzielność i <lz!a
lalność flot, powier7.onych pni'1sk1emu kie
rov, n fot wu''. 

Mowa posła d-ra niegniewskiego 
w sejmie Rzesz9 

Przemówienie posła dr. Niegolewskiego, 
wygłoszone w sejmie Rzeszy na posiedze
niu dnia 3 cz~rwca, brzmi dosłownie jak 
następuje: 

• Panowie ! Przedłożony nam projekt 
ustawy ma, według oświadczenia admini· 
stracji wojskowej, na cel 11 poprawę losu 
inwalidów wojskowych i wdów po pole
głych wojakach, dając im moi I i w ość 
nabycia i upewnienia własnego 
ka w a łka z i em i p r ze z ska pi ta I i· 
zowaoie przysługującej im renty 
w oj en n ej. Na taką tendencję ustawy 
zgadzamy się zupełnie, tem więcej, że nam 
zaręczył pan minister wojny, iż dobrodziej
stwa ustawy zostaną użyczone interesowa
nym osobom bez względu na ich narodo
wość, wyznanie lub polityczne przekonanie. 
N 1 e s t e t y, w o b e c s t o s u 11 k ó w p o-
1 i tycz ny c h, j a k i e istniej ą w Pr u
s ach, 11 ie mamy ew n os c 1. ze lV y· 
konanie ustawy nie sprowadzi 
na polaków więcej szkody niż 
kor z y ś ci, mi m o choćby n aj z U· 

peł n ie j be z s t ro n n ego tra kto w a
n i a r ze c z y p r z e z w ł a d z e w oj· 
s ko we. 

Staraliśmy się w komisji o to, żeby w 

teksc1e ustawy umieszczono odpowiednie 
gwarancje, jednakże, ku naszemu wielkie
mu ubolewaniu, nie uwzględniono naszego 
życzenia. Po z o stały d I a n as ob a
w y i m o i n o ś ć m i e s z a n i a s i ę k o
m i s j i k o I o n i z a c y j n e j, j a k i r ó ż
n y c il z n i ą b 1 i ż e j 1 u b d a I e j s p o
k r e w n i o n y c h ba n k ó w o s a d n i· 
c z y c h i p a r c e I a c y j n y c h. Wszy
s t k i e t e i n s t y t u c j e w y ł ą c z a j ą, 
j a k p r z e c i e ż o g ó I n i e w i a d o m o, 
p r z y s w o i c h p a r c e 1 a c j a c h p o: 
1 a k ó w o d n a b y w a n i a z i e m i. Nie 
tylko to, ale one wprost nawet obciążają 

rozparcelowane / już grunta t. zw. klauzulą 

antypolską, t. j. z a s t r ze g a j ą sobie 
h i p o te c z n i e, ż e t e p a r c e 1 e n i· 
a d y n i e d o s t a n ą s i ę w r ę c e p O· o . 
lak ÓW. 

Aby więc mieć pewność, że i pieniądze 
wyznaczone w ustawie służyć nie będą po· 
dobnym cdorn, przedstawiliśmy w komisji 
wnit; ~;e k, żeby ulatwicń, wynikających z usta· 
wy, tam 11ie- zastosowano, gdzie istnieją dla 
nabywcy gn:ntu zastrzeżenia narodowo-po
iitycznej treści. Niestety wniosek nasz 
większość komisji odrzuciła. W takiej sy
tuacji jest dla nas wprost niemożliwem 

przyjąć l dpowiedzialność za szkody, które 
ustawa w dzisiejs?em ukształtowaniu może 
przynieść polakom, dlatego nie weźmiemy 
udziału w głosowaniu nad ustawą". 

Skutki ofensywy tyrolskiej w generalicji włoskiej 
Lugano. (T. )l. K.) Generałowie-po

rucznicy Queirelo i l\farghieri, oraz ge- . 
ncrałowie - majorowie Corrado, Villani~. 
Vecchio i Castangoln zostali postawieni 
w :;tan dysptlzyeji. 



Str. 2. 

Jeszcze o bitwie morskiej 
Berlin. U rzędowo 7 czerwca. Ze stro

ny angielskiej, za pośrednictwem urzędo· 

wyc:h i nieurzędowych dt>pesz. oraz spe
cjalnycli 1nisji w neutraln<'j .zagranicy, czy
nione są systematycznie usiłowania za
kwestjon1iwar1ia rozmiarów lilęski angiel
skiej w bitwie morskiej z duia 31 maja, 
oraz obudze11ia wi~1•y w to, jal1by bitwa ta 
byla zwycięską dla 1iręża angielskiego. 
Między innemi twierdzą, iż flota niemiecka 
opuściła pole bitwy, któ1e natomiast utrzy
mała flota angielska. Należy stwierdzić, 

że w i ę k s z o ś ć f l o ty a n g i e Is k ie j. 
wskutek powtarzających się skutecznych 
ataków naszych flotyl łodzi torpellowyc!i, 
w ciasie bitwy, wieczorelll dnia 31 maja 
z o s t a ł a z m u s z o n <\ d o z a w r ó
c e 11 i a i od tej pory nie była 

już dostrzeżoną przez nasze 
s 1 l y z br oj n e. Pomimo przewyższa

jącej szybkości :i pomimo przybycia angiel
skiej eskadry okrętów liuiowych w sile 12 
ok1ętów od strony południowej morza Pól· 
noC11ego, nie uczyniła ona próby, odzyska
nia ponownie kontaktu z naszemi silami 
zbrojnemi, w celu daiszego ko11tynuowa11ia 
bitwy, lub też w celu poh1czenia się ze 
wspom11i::1ną eskadrą, aż~by doprowadzić 

do skutku zniszczenie floty niemieckiej. 
Z dalsz.-m twierdzeniem a11giebkiern, że 

Ilota a11gidska daremnie usilrJwala dopę

dzić uciekającą flotę 111em1ecl<q. ażeby ją 
pobić, zanim osiągnie swe punl\ty oparcia 
stoi W srrzecwości Z Urzędowem wyjaśnie· 

n1ern ang:eiskiem, „vedług któ1ego admirał 
Jelicoe już w dniu 1 czerwca wpłynął do 
punktu oparcia Ccaca (wyspy 01 kney), od
dalonego od placu boju u 300 mil. Rów
nież liczne niemieckie flotyle to rpedowców, 
wysla1:e po bitwie i nocnym ataiw na pó!
noc poprzez widowmę bitwy dziennej, po-

- llllllH) pilnego 1.rnszukiwania 1.ie llapotkały 

nigdzie „gros" floty angielskiej. Natomiast 
wspomnialle toroedowcc 1wsze miały moż
ność uratowania wielkiej liczby anglików 
z rozmaitych zatopionych a11gielskich o
krętów. 

Jako jeszcze jeden dowód faktu, które
Ili ll zaprzeczają angiicy, iż w bitwie mor
skiej dnia 31 maja brała udział cala an· 
gielska flota bojowa, p1zytoczyć można 

jt:'szcze t~ okoliczność, że nawet w komu
nikacie admiralicji angielskiej „Malbourgh" 
nazwano niezdolnym do \\·alki. Na~tępnie 

zaś 1 czerwca jedna z niemieckich łodzi 

podwodnych dostrzegła silnie uszkodzony 
inny olrn~t klasy „lronduke", zdążający ku 
wybrzez•>m a11gitlskin•. Obydwa ·.vymie
nione okręty wchodziły w skład głównych 
sił nieprzyjacielskich. Ażi:by zbagatelizo· 
wać wielkośr; sukcesu niemieckiego, pra'a 
angielska przypisuje następnie straty w okrę
tach angielskich po większej części działa

niu mi11 oiemieckicl1, lodzi podwodnych i 
sterowców. Wbrew temu nalt!iy znnaczyc, 
że ani min, które,. mówiąc nawiasem, były
by równie r.iebezpieczne w stosu11ku uo 
flvty niemieckiej, jak i angielskiej, ani łodzi 
podwodnych uiemiecka flota wiel!wmorska 
nie stt)sowała. W dniu 1 czerwca ~terow

ców używano wylącrn:e do celów wywia
dowczych. 

Dotychczas zaniechano zaprzeczenia wie
lu . twic1dzc11io111 angiel,;kim o rozmi~ch 
strat niemieckich. Wciąż powtarzane111 jest 
twierdzenie, jakoby flota niemiecka straciła 

11iem11iej jak 2 okręty kl;isy „Kaiser" 1 
"Weqtfalen", 2 krążownil:t bojowe, 4 małe 
ktążow11iki i wielką liczbę t0rpedowców. 
Anglicy prócz tego twierdzą, iż ogłoszony 

przez nas za p1zepatPy krażown1k „Pom
mern" nie należał do okrętów Ji11iowych z 
roku 1905 o pojemności 13.000 ton, lecz 
był współczesnym wielkim ok:·ętem bo
jowym. 

Wbrew temu stwierdzamy, iż f1gól11e 

::_raty 11if'niieckiej flotv wiel!rnH101skiej 

w walce z linia 31 maja i I czerwca, oraz 

w najbliższym po niej czasie wynoszą : 
l krc1żownik bojowy, 1 starszy okręt linio-

wy, 4 rpałe kra:żowniki i 5 torpedowców. 

W dotychczasowych doniesieniach urzę
dowych wymieniono jako utracone: "Pom
mem" (spuszczony na wodę w roku 1905), . / 

"Wiesbaden", „El bing", „Fraue11lob" i 5 
torpedowców. 

Ze względów wojskowych z a n ie cha
n o d city c 11 c z as p od a 11 i a do w i a
d o mości straty ok:· ę l ów „L u et
z ów" i „Rostock". Wobec fałszywej 

i!lterp1etacji tego środka, a przedewszyst
Jdem w c2l u odparcia opowieści angielskich 
o niesłyc ' ianyrn sl(aiac!J p0 naszej stronit•, 
mus.-ą względy le ustać. Obydwa okrę
t y zatonęły w drodze do doków 
w celu uskutecznienia naprawy, skoro próba 
odholowania ich ·zawiodła. Załogi oby
dwóch okrętów, wraz ze wszystkimi ranny· 
mi zostały uratowalle. 

Na tem .z<imyka się iista strat niemiec
kich. Tymczaseu1 istnieją zupełnie pew!le 
oznaki, że faktyczne straty angielskie są 

rnacznie większe, al!iżeli stwierdzono z na
szej strony, w"kutek obserwacji. Z ust 
je!'iców angidskich pochodzi w;adomość, 

że oprócz „ Warspite" zniszczo11y został 

także "Princes Roy<il" i „Biriuinghao1·•. 
Wedlug wiarvgCJtlnycii lllformaCJI także wiel
ki okręt bojowy „Maiborough" zatom\ł, za
nim zdążył dopłynąć do portu. 

Bit w :1 mors ;, a pod Skagerrak był a 
i p u z o :> t a 11 i e z w y c i ę s t w e m 11 i e

rn ie ck 1 em, jak już okazuje sit; z 
s a m ego fa k t u, że we dl u g d a 11 y c h 
urzędowych ze :strony angielskiej 
straty n·iemieckie wynoszą 60.720 
t o n, w o b e c 1 1 7. 7 5 O a 11 g i e 1-• ski c h. 

Czy nie lepiej opuścić Uerdun ? 

francuskiej trzymały się jeszcze w niedostę
pnych dla nas podziemnych ubikacjach. Pod
dały się one obecnie, przez co łąr:znie z wzit~'
tymi do niewoli podczas wczorajszej be;,,sku
tecznych odsieczy, zdobycz nasza wynosi prze
szło 700 zdrowych jeńców, oraz wielką ilobć 
armat, karabinów maszynowych i aparnt{iw 
do rzucania min. 

Przeprowadziliśmy również zwycięsko wal
ki o stoki po ob yd wóel1 stronach Furt.n i o 
t.yły wzgórz na południowym z ac 1t od z i <> 

od w si Da m 1 o up. Nieprzyjaciel czynił w 
ostatnich dniach rozpaczliwe wysiłki, aby 
z ap ob ie dz n lJ ad ko w i fort u i przy
l e gających st a n o wis k, 1 e cz ws z>'
st kie jego kontrataki nie pow i o
dl r si ę i przyniosly mu ciężkie imatr. \Y 
walkacl1 tych odznaczyły Hi•~ sz1·zególnie opl'ócz 
padeborei1czvków, 1akże inni Westfalczyc1, 
pulki k:->ięst~ra l,ipJJP· i Pru::; \Yselio<l
n i c h. (' e s a r :t, 11 ad a J po r 11· e z n i ko w i 
Rac ko w o w i order ,.Po ur l ,_. in e-
r i te''. 
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Komunikat rosyjski 

Bazyleja. (w. wł.) Generalny sztab 
rosyjski donosi pod datą 5 b. m.: 

Artylerja niemiecka ostrzeliwała przy
czółek mostowy Uexkiillu, pod Dźwiń
skiem, na północ od linji kolejowej Po
niewieża. Przeciwnik zaskoczył nasze po
zycje, poczem usiłował zaatakować. Od
parto go jednak. 

~Wczoraj, 4-go b. m., ro z poczęły 
s i ę w a J k i o d P r y p e c i a ż d o gr a
n i cy rumuńskiej. Wojsko nasze, 
poparte przez artylerję, osiągnęło w kil
ku odcinkach znaczne powodze11ie. Do
tychczas ujęto około 13,000 (? !) jeńców 
oraz zdob,\'.tO działa i karabiny maszy
nowe. 

Z l'OZpoczęciem ataku artylerja nasza 
niszczy nieprzyjacielskie utwierdzenia i 
schroniska. Następnie posuwa się nasza 
piechota odpowiednio do powodzeń ar-
tylerji i zajmuje pozycję nieprzyjacielską. 
Podczas wczorajszej walki z a b i t o z 

, 

Swięto 3 
·- p o m i ę d z y w a 1 e c z n y c h n a s z y c h 

k o m e n d a n t ó w p u ł k o w n i k a i d o
w ó d c ę p u ł k u L o u r i e, t u d z i e ż 
zraniono ciężko pulkowni ka 
\ o n Z i e g I e r a. 

Wierzbnik w maju. 
Na froncie kaukaskim: Turcy atako

wali ponownie ze strony Erzingianu wię-

W powiecie iłżeckim nrawie że W"'zys·t!,·i·.... kszemi siłami. Powodzenia jednak nie 
.t' " " uzyskali. 

większe gminy i mim;teezka obchodziły 'u ro- Pod Rewandusem toczą się walki. 
czyście rocznicę Konstytucji ;3-go )faja. r po- Wojsko nasze zadało kurdom ciężkie stra
wiatowa Iłża obchodziła dzień ten niezmiemie ty. Jedna z naszych kolumn znalazła 

, · dwa zakopane działa górskie. 
urnczyscie. Pod datą 6 b. m.: Na froncie od Pry-

Po nabożeństwie i kazaniu okołicznościo- peci, aż do grallicy rumuńskiej wojska 
wern, wyg'ło~mmem pi(;knie przez ks. ( 'iPsiel- nasze powiększają swe sukcesy, osiągnię
skiego, wyruszy t pochl'.>d z udziałem miPjsco- te w dniu 5 czerwca. 
wego dnchowieilstwa, dziatwy szkolnej, prze<l-
stawic1 li okolicznycl1 gmin, obywatelstwa. 
Ligi kobiet, legionów, straży ogniowej, 1:de
szczai1stwa oraz lic:.mie zebranego ludu. Wy
powiedziany przez p. l.latowskiego odczyt w 
sali straży ogniowej, wprowadził słuchaczy 
w szczery uastrój, budząc wśród ludu t~skno
tą za lepszą przyszłością naroda i pozostawił 
w pamięci zebranych niezatarte wrażenie. Ze
branie zakoi'irwno o<lśpiewaniem pif'śni „.Jesz-

l kroniki warszawskiej 
- Przed wyborami do Rady miejskiej. 

~ ze Polska nie zg'inr,la'· i „Hoty" - Konopni
' Uenew_a. (w. wł.) .strasrne o.fiary, n~- ckiej. vY mie8cie, udekorownnem nalepkami, 
1dadane s1łom francuskim 'V akciacl~ na1- sztandarami oraz zielenią anował )l'zez c· ł, 
nowszych po obu brzegach Mozy, dają puł- d . , . ' P 1 a) 
kow11ikow1 Pris asumpt do nieśmialego zien. uroczysty nastróJ. 

W 111ag1stiacie odbyło się onegdaj zebranie 
przedstawionych p1zez różne organizacje 
społeczne kandydatów na członków okrę

gowych komisji wyborczych do Rady miej· 
skiej, przy udziale około 400 osób, które 
powitał przemówienieu' cesarski komisarz 
wyborczy, radca Jaraczewski. Z kolei za
brał glos z ramie11ia Cesarskiej rady nad· 
zorczej poseł Dziembowski, wyjaśniając ze
branym regulamin wyborczy. 

napomknienia, iż kompletne opuszczenie Nie można tego jednakże powiedzieć o u- Przedstawiciel okręgu XVI (Mokotów), 
terenu verdu.ńskiego przez cof~jące się roczysto.ści. odbytej w Wierzbniku, gdzie po
k.rok za k.roloem WOJ~ka francusloe byłoby mimo usilnych starai'1 Komitetu, by poehód 
oo rozwazen1a. był manifestacją ogólno-narodową wszystkich 

p. Maksymilja.1 Frydberg, zwrócił uwagę 
na sprawę zasadniczą, mianowicie nieja
sność warunl(ów. uzależniających przystą
pienie do kurji 5, od opłaconego podatku 
mieszkauiowego w r. 1915 lub od przed
stawienia dowodu, stwierdzającego wpisa
nie na listę tego podatku za r. 1916. Ku
rja t;:. wobec faktu, że na przedmieściach, 
ostatnio przyh1czonych do Warszawy, po
datku mieszkaniowego nie opłacano, nie 
moglaby w tym stanie rz czy znaleźć za
stosowania. Tę zasadniczą, sprawę, isto
tnie nie przewidzianą, p. Dziembowski przy
rzekł w najbliższym czasie dodatkowo 
wyjaśnić. 

8ukGes niemiecki pod Ypres 
Berlin. Urzędowo 7 b. m.: 

W celu rozszerzenia odniesionego \Y dni u 
ł czerwca :;ukcesu na wzgórzach południo
wym wscliodzit· od Y p r es, "·oj ska gómo
~uaskie i wirtternberskie zaatakowały stano
wi-sk<l angielskie pod Ho o g e i z~ęły zaj
mowaną dotychczas przez nieprzyjaciela częHć 
wsi, przylegające do niej na zachodzie i na 
południu rowy, przez co caly terPn górzysty. 
ciągnący :,,ir~ na przrstrz.-ni przeszło 3 klrn. 
na µolndni u i na wschodzi o ocl Y l) re s, zna
lazł siq w naszem po::iiadaniu. KnvawP stra
t~, angiel:->ldP są <:it)żki1'. hllO\\' U tylko bar
dzo mała liezha Anglikt'>w mogla być wziQtą 
do uiewnli. 

Xa zachodnim brzegu :\f o z y znaczne si
ły fraucuskie rn~zyly wieczon·m, .IJO gwalto
wncm przygotowania artyleryjskiern. trzy ra
zy do ataku na nasze linje na wzg-ó1·zt1 C a u
r et te s. Xieprzyjaciel został odpany. st:mo
\\ iska znaj<l n.ią si\: \\' 1ia3zem niku. 

Zdobycie fortów Daux i Oamloup 

wa1;;tw i stanów, lud prnwie ~fl w 1i'im nie 
wziął udżialn i pozostał na boku, jako widz 
obojętny. 

Uroczystość rozpoczęła się 11aboże1istwem 
w ko.ściele, poczem wyruszył pochód do parn
fialnego lrnścioła w Wąchocku; brała w nim 
udział przeważnie inteligencja miejscowa, du
r howiei1stwo, urządnicy i słn~ba z zakładów 
fabrycznych w Starachowicach, nieliczna gar
stka robotników, szkołv wraz z nauczrcielami .. ... ' 
przedstawiciele Legionów, Ligi ·kobiet, oddział Zabierali głos 1ów11ież pp.: Witowski, 

Zaborski, Peretz i inni. Z wyjaśnień do
wiedziano się między i;J11emi, że zapisy
wać się 11a wyborcę trz,..ha w miejscu za
mieszhania, czyli że posiada11il~ nierucho
mości w okręgu, w którym wyborca nie 
mieszka, 11ie daje µrawa do zapisania się 
tam do stosow11e1 lrnrji, lecz wpisanie się 
du kurji z tytułu pos1adaliia tLj nierucho
mvści może n~stąpić tylko w ohęgu, w 
któ1ym wyborca rna miejsce zamieszkania. 
Ch Niiowy wyjazd z miasta (na letnisko) 
nie pozbawia prawa glosowania. 

miejscowej straży ogniowej fabł'ycznej oraz 
tutejszej organizacji skautowej. W vYąchocku 
przemówił do zebranych p. dyrektor Piskor, 
wskazując na wielkie czyny naszych ojców w 
p+nostawionym testamencie J\onstytueji o-go 
;\faja, kor'1cząc wezwaniem, że dziś wszyscy 
mają obowiązek slu7.enia Ojczyźnie, a na wet 

aż do najwif:kszej ofiary krwi, jaką leją za 
naszą wolno8ć Legiony. l-roczysto8ć znkuń

czona nabożei1stwem, na k.tórem po~więconc1 

sztandar nat·u<lowy zakładów f'abrycznych w 
Starachowicach. 

Po zamknięciu dyskusji radca Jaraczew· 
ski przystąpił du aktu mianowania wszyst
kich zebranych na urz.ędowe sta11owis;ca w 

I pomniejszr gminy, jak: 8if'nno, Krynki, komisjach wyborczych. For111al11ość ta, po
Lipsko obcltodzily ten dziP{1, jako ~wiQto na- \egająca na wywoła11iu każdego oddzielnie 
rodowe. kandydata, oświadczeniu mu, że jest mia-

CiQżkie walki na wschodnim brzegu. roz- J k d 1 nowany członkiem komisji wyborczej i zo-
. d l c- . J I t a o a sza CZP;~ć uroczysto8ci, odbył Sifl b ·'w1·ąz·. ·,11·.·a go <lo P• rze.otrzerr_ a11ia przepisów 

poczęte 2 czerwca ponnę zy asem ' a i e - „ -" .., ,.,., 
te s a Da n1 l o ll p przyniosły nam dalsze dnia 8 maja w Rtarachowicach wieczór pat1jo- przez podanie ręki, przeciągnęta się do 
sukcesy. fort opancerzony Vaux znaj- tyczny. Xa piękny program złożyło ~ię silne g. 3-ej po południu, poczem zebranie za
duje się od nocy dzisiejszej we wszyst- wzywające <10 czynu przemówienie ks. S~'kul- mknięto. 
kich częściach w naszem ręku. Faktycz- skieo·o oraz deklamacja p. inżyniera Karczew- Jeden z dzienników żar~onowych pisze: 
nie mstał on z<lobyty już ~ czonvca fH 'Z<'Z "' ,,. „ Po ogłosze111 u przep1sow rozporządze-
. 1 . d ,, , k. skieg·o . .\fornent odśpiewania przez chór miej- •. 11·a <> \vyl)oracli do Rady m:ei'ski"'J·, w ży-

1nerwszą rnmpanJr. · 1' a e u or ll e n s · 1 e go " 
pułku piechoty pod do w ó ll z t. we m pot u- scowych skautów pie~mi „Jeszcze nie zgiuc~la'' dowskich kołach społecznych przystąpiono 
cz n i ka H, ac ko w a, który skutecznie wspir- i „ftoty", wprowa<lzil zebranych w nastrój, do pracy przygotowawczej. Tworzy się ko
rany był przytem przez pionierów I-ej kom- pod którego wrażeniem pozostali aż do ko{ica misja, do której zaproszeni będą najlepsi 
pauji rezenvow~go batalionu Xr. :W, JJOd wo- wieczoru. Ka resztę programu złożyły się adwokaci żydowscy i osoby kompetentne, 
dzą porucz~1ka re ze.rwy Hu.berga. produkcje gry na skl"zviicach paniWitwickieJ· które będą miały za zada11ie informować 
Za zclobywcan11 weszły 111»bawcm 11rne od- · . '. . : . . . każdego o jego pm wacb wyborczych i za
działy ti>g'(J znnkomitPgo wojska. Dotychczas <Jraz spi.ew pai~i ~oµ'.elcwskie~, za ktort:>. zr- pocnawać ogół ze wszystkiemi sprawami, 
uiP ogla~zrrnn o t1·in, po11iPwnż rPsztki załogi hrnni r1w~knwnli mPm1lknąl'y1111 oklaskamJ. 111aj<1cemi łi:tczność z wylJo rami". 
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- O 1.800.000 rb. W pismach warszawskich 
ukazała się wiadomość o 1.800.000 rubli wysłanych, 
przed wkroL'Zeniem niemców do Warszawy, do Rosji 
po zakupy dl11 C. K . O., których odebrać teraz 11ie 
można. Wiadomość ta jest zupełnie nieścisła. Główn.1 
Rada opiekuncza została telegraficznie zawiadomiona 
ze Sztokholmu, że 1.800.000 rljbli będące u kupców 
rosyjskich jest złożom~ u p. Dobiecldego w Sztok
holmie. W najbliższych dniach po te pieniądze wy
jeżdżaj;i do Sztokholmu pp. Dzierzbicki i Ksawery 
DrucLi Lnhecki. 

- Kursa. Usposobienie dla papierów publicz
nych było spokojne; pod koniec zniżkowe - obroty 
ni.c przybrały większych rozmiarów. 

Pożyczkę miejską 6 proc. z r. 1916 notowano w 
żądaniu 101.25 w płaceniu 100.25, obrotów nie było. 
Za listy ziemskie 4 i pół proc. żądano 95.75, chcia
no płacić 94.75, kupowano je po 95.2.S. Listy miej
skie 5 proc. ofiarowywano po 91.60, branoby je po 
90.60; tranzakcji dokonywano po 91.20, 91.15 i 91.10. 

- Waluta. Marki kupowano po 53.35, 53.30, 
53.25 i 53 22 i pół. 

Znamienne oświadczenie 
Warszawa. (B. P. P.) Pan Jaraczew

ski, prezes Komitetu wyborczego z ra
mienia władz niemieckich, oświadczy), że 
termin „obywatel Królestwa Polskiego" 
rozciąga się także na mieszkańców gub. 
wileńskiej i grodzieńslciej. 

rismo Komisji ffprowizacyjnej 
„ W odpowiedzi na artykuł z dnia 

7 VI br. Komisja Aprowizacyjna w myśl 
zasady „audiatur et altera pars" uprasza 
Szanowną Redakcję o pomieszczenie w 
poczytnem piśmie niniejszego wyjaśnienia: 

Komisja Aprowizacyjna użyła wszelkich 
środków od niej zależnych i w działalności 
swojej nie ograniczała się jedyl'lie chwilą, 
lecz patrzał<J dalej w przyszlość i odpo
wiednie do tego robila starania: 1) uzyska
ła od obywateli dobrei woli pożyczki na 
kapitał oorotowy, 2) na skutek lliejedno
krotnych wystąpiet'i do Komendy Komisja 
uzyskała piśmienne zapewnienie otrzyma· 

,nia koniecznej ilości zboża, 3) niezależnie 
od tego, Komisja zawarła kontrakty z pro
ducentami na zakupno zboża i zgromadzi
ła w 111iesiącach styczniu i lutym w ma
gazynach swoich zapasy wartości przeszło 

100,000 koron. Z chwilą jednak zajęcia 

za pa::>ó\\I zboża, 

u rolników dalsze kontraktowanie zboża 

zostało uniemożliwione, przez co 11 iemożl i
wem by~o zgromadzenie zboża na czas 
przednowlrn czyli miesiące maj, czerwiec 
1 lipiec. Wskutek tego po wyczerpaniu 
nabytych w styczlliu i lutym zapasów, co 
stało się już w kwietniu, o<l tej chwili Ko
misja AprowiZ'acyjna korzysta jedynie z 
mąki i zbof.a, dostarczonych jej przez 
c. i k. Komendę. Ponieważ jednak i tutej
szy obwód 11ie posiada zapasów żyta, jak 
1ias urzędownie o tem poinformowano, 
zwracaliśmy się parokrotnie do Lublina 
drogą telegraficzną a następnie udała się 

tarn dekgacja specjalna z miasta w celu 
poparcia usiłowań Komisji o otrzymanie 
należytej ilości zboża. 

Rezultatem tych stara11 jest wprawdzie 
otrzymanie jak dotąd 775 cntr. ziarna 
przeznaczonyc!t na czas do 15 czet wca br. 
oraz ob1etni11:ę otrzymania 32 wagonów na 
czas do 15 siei pilia. 

Ilość ta jednak ze względu na liczbę 

rnieszka!'lców oraz z powodu iż 18 do 
20 proc. zia41-ia okazało się niezdatnego 
do użytku, jest zgobt;niewystarczającą do 
wyżywienia wszystkich mieszkailców mia
sta, wskutek czego okazuje się brak chle
ba i że pewna część posiad2czy chlebo
wych kartek po wyprzedaniu chleba wcze
śniej zgłaszającym się - pozostaje bez 
możności nabycia chleba. 

Komisja Aprowizacyjna, wbrew twier
dzeniu Dziennika, st;rnowczo zaznacza, iż 

prz\'Z [\.nmisję nikomu ahsnlutn;c nie 7.0· 

• 
.DZ IE N N I K N AR OD OWY· 

stały wydane ani glejty, ani przywileje do 
pierwszeflstwa w celu otrzymania chleba, 
pPeciwnie, 1111js1irow1e1 nakazanem było, 

ab:; nie n wz..:li;dniać przy •abywaniu chle
ln1 żadnych próśb lub p1otekcji w celu. 
ot• 1yma111a jego przed i1111emi osobami, 
lcc7;. wydawać· takowy „_ koiei zgłaszają
cy111 się. R(.iNilież 111e::;l11srn f• m jest ironi
CZ!I·" twierdzrnie Dzien11ika. "iż sprzedaż 

pieczywa odbywa się od 6 do 7 -ej rano, a 
wyjątkowo dłużej". Sprzedaż chleba od
bywa się od 6 do g. 10 rano, w chwili zaś, 
gdy ch!eba już niema, zostaje wywieszona 
ka1ta o tem z odpowiedniem ogłoszeniem. 

Wszelkie więc narzekania publicznrści, 

o ile są słuszne, spowodowane są brakiem 
d0'statecznej ilości żyta, 7a co Komisja w 
żadnej mierze nieść nie może odpowie
dzialności. 

Komisja Aprowizacyjna kończy swe pi
smo wyrażeniem ialu, że zamieszczając 

notatkę nie zbadaliśmy poprzednio stanu 
rzeczy u źródła. Wobec tego musimy 
wyrazić z kolei nasze zdziwienie co do 
pojmowania przez Komisję Aprowizacyjną 
znaczenia, roli i obowiązków prasy. Nie 
jesteśmy ani sądem śledczym ani też try
bunałem wyrokującym, a obowiązkiem na· 
szym jest podawać fakty, których pomie
szczenia domaga się opinja publiczna łub 

których podanie do wiadomości ogółu u
znajemy za konieczne i potrzebne. Z wiel
ką ostrożnością i z sumiennym namysłem, 
kierowani zawsze jak najlepszą wolą, spei-

. niamy tę ciężką, zwłaszcza w dzisiejszym 
czasie, slużbę publiczną. Toteż w notatce 
naszej tylko wyjątkowa drażliwość dupa
trzyćby mogła ataku przeciw osobom kie
rującym Komisją Aprowizacyjną. Przyto
czyliśmy tylko fakty, przeciwko którym 
coraz bardziej sarka publiczność i to naj
biedniejsza, dla której kawałek chleba jest 
podstawą pożywienia, która tego chleba 
czem innem zastąpić nie może, bo nie ma 
środków na to. 

_Sprostowanie Szanowi1ej Komisji Apro
wizacyjnej wyjaśnia tylko, dlaczego chleba 
tego brak, ale 1111: prostuje wcale faktów, 
jakieśmy podali. Otóż faktem tym jest 
wystawa11ie Judzi rrzez noc całą pod skle
pami, a następnie sceuy wprost walki o 
chleb. Dalej faktem jest, że publiczność 

bezustannie stwierdza, iż są uprzywilejowa
ni w dostawaniu chleba. Dalej faktem jest 
że najczęściej już o 7-ej godzinie wywie
sza się kartkę: "chleb wysprzedany" . Wre
szcie faktem jest, że wypiek chleba jest 
wykonywany niestara1111ie, tak, że nabyty 
w ciężkiej walce, nieraz za ostatni grosz, 
chleb okazuje się niejadalnym. Coraz 
częściej przynoszą nam do redakcji chleb 
z aprowizacji dla pobzauia jale smacznie 
wygląda. 

Oczywiście, że llie· winimy tu-wierzy
my najlepszej woli obywateli, stojących na 
czele Komisji, lecz 11iewą1pliwie wi1111i są 

funkcjonarjusze, nie mający dość poczucia 
obowiązków, że tu o głodnych idzie i o 
biednych. 

Uspołecznienie mas zapewne jest trud11e, 
lecz nie nastąpi ono bez należytego uspo
łecznienia fu11kcjonarjuszy publicznych, któ· 
rzy nie swój interes, swoją wygo<lę czy 
swoje znajomości mieć powinni na oku, a 
sprawę ogól11ą. 

Nie zrozumiemy nigdy, hy brak zboża 
wpływał na to, że pewni ludzie w apro
ww.icyjnycli sklepach mają być uprzywile
jowani, tak samo jak niezrozumiały będzie 

związek 111ię<lzy brakiem zboża a niechluj
nym wypiekiem chleba. Może bowiem być 
tego chleba mniej, może być mieszany z 
mąką zt m11iaczaną, kukurydzową i l. p„ 
ale może być m11no to jadalnym. 

Wogóle zaś nie czyniliśmy i nie czyni
my zarzutów Komisji Aprowizacyjnej za 
stall rzeczy, od niej niezależny, lecz mamy 
na myśli tylko te sprawy, które w mocy 
Konfr,j i l1•żą. 

I 

KRONIKA 
- Mogiły bohaterów-legionistów pod 

Konarami. W rocznicę ,:;ław11ego, icrwawe
go fragt11<'11t11 bitwy pod Ko1;arami: ataku 
na las i wzgórze na Kozinku, docze1rnly 
się wreszcie mogiły pokgłycii tarn bohate
rów złoż.eni:i i.n czci, żołnierznm wol11 o ści 
nakżnej. Pochowani przez wsrółtowzuv· 
szy broili n:izajutrz po kr wa v. ej zwycię," ic>j 
bitwie, polegli zdobywcy uparcie bronionej 
wyżyny mieli dotychczas tamte, jeszcze 
dorywczo śród zgiełku i p\)dniecenia walki 
rękoma kolegów sypane, mogiłki i bagne
tami zbijane, sosnowe krzyżyki. Usuwa 
się już z tych grobów sypka, piaszczysta 
ziemia leśnego pagórka, eh wiała się pod
stawa sosnowego krzyża, na którego ra
mionach wybili koledzy Jrnlam1 karabino
wemi słowa „Cześć poległym za Oiczyz11ę". 

Chłonęła chciwie ziemia ostatni po nich 
tu ślad - grób. 

Sandomierska „L i g a kobiet" zajęła 
się zachowaniem tej pami<1tki . Wyjednano 
w Komendzie obwodowej krzyże i ogrodze
nia, usypano wyższe mogiły. W dn. 23 
zm. w rocznicę ostateCZi!ego wydarcia wzgó
rza z rąk moskali, Qdbyło się uroczv!';te 
nabożei1stwo żałobne za dusze jego Źdo
bywców, następnie poświęcenie krzyży 11a 
przystrojonych w wieńce: i kwiaty grobach. 

W podniosłem przemówieniu od.dala 
p. Wiktorowa Brześciańska mogiły opiece 
licznie zebranej wiejskfrj dziatwy szkolnej, 
polecając je jej troskliwości i każąc zawsze 
pamiętać, kto tu leży, za jaką sprawę pole
gły. W odpowiedzi na to ~hzemówienie 
odśpiewały dzieci „Rotę" Ko11opnickiej. 
Podjęli pieśń zebra11i. Pew1:ie i mocno 
rozbrzmiały słowa, jak przy3ięga wobec 
najświętszych mogił złożona: „Nie damy 
ziemi, skąd nasz ród" ... 

- Komitet techniczny m. Piotrkowa. Z ini
ciatywy inżyniera miejskiego p. Mazurowskiego po· 
wołany został przez Magistrat Komitet techniczny, 
jako organ doradczy dla rozpatrzenia projektów, 
dotyczących nowych budowli, regulacji ulic i innych 
robót, projektowanych w celu upiększenia naszego 
miasta. 

W skład Komitetu zaproszeni zostali pp. inży
nierowie: F. Nowicki, Pętkowski i W. Januszewski. 

Pierwsze zebranie Komitetu pod przewodni
ctwem komisarza rządowego majora Macha odbyło 
się w środę, d. 7 b. m„ o g. 4 pop. w górnej sali 
Magistratu. 

- Z kwesty majowej. Centralne Biuro Szkolne 
w Piotrkowie otrzymało dot1d z kwesty majowej 
następujące sumy z przeznaczeniem na wydawni
ctwo książek szkolnych dla szkół elementarnych: 

Z Koń s k i c h 695 kor. 28 Iła!. oraz 89 rb. 
65 kop. 

Z Ka m ie ń s k a za pośrednictwem p. dokto 
rowej Koźniewskiej 176 kor. 44 hal. 

od p B r o n is ł a w y K o n o p ac ki e j z nad
datków za sprzedane nalepki na prowincji 36 ko~. 
79 hal. 

- Ksiądz biskup kujawsko-kaliski Stanisław 
Zdzitowiecki w dniu wczorajszym przejechał 
przez Piotrków do Częstochowy, gd.zie zabawi przez 
Zielone święta. Na dworcu powitało J. Ekscelencję, 
przewielebnego biskupa grono duchowieństwa pio· 
trkowskiego z ks. dziekanem Zagrzejewskim na 
czele. 

- Arcybiskup Kakowski w Łodzi. Przybył 
do Łodzi ks: arcybiskup Kakowski, metropolita 
warszawski w asystencji kapelana ks. dr. Władysła
wa Kępińskiego. Arcybiskup zwiedził parafje łódzkie 
i kilka il!tlych parafji w okupowanych terytorjach 
Królestwa Polskiego. Do Warszawy powróci ks. 
metropolita w dniu 15 czerwca. 

- Przeciw nadużywaniu firmy P. S. L. 
Otrzymujemy z okręgowego Zarządu Polskiego 
Stronnictwa Ludowego ziemi Piotrkowskiej oświad
czenie następującej treści : 

Pismo • Chłopska Dola•, drukowane nie wiadomo 
gdzie i przez niewiadomych ludzi, n ie jest or g a
.n em Polskiego Stronnictwa Ludowego 

wydane zostało ~ez wiedzy i porozumienia z Za
uądem głównym P. S. L. Nie wchodząc w treść 
pisma, protestujemy przeciwko naduż'ywaniu firmy 
P S. L. 

- Polowe przesyłki środków spożywczych. 
Rozporządzenia z 30 listopada 191-t i 29 marca 1915 
dotyczące przesyłek poczty polowej, zostały obecnie 
zmienione rozporządzeniem ministerjalnem z 2 kwie
tnia 1916.- Wedle nowego rozporządzenia wolno 
przesyłać pocztą polową pakiety, zawierające: środki 
spożywcze, nie po;tlegające zniszczeniu, jak: kawę 
(w ziarnach łub w proszku), cukier i wyroby z cu· 
kru, cz ekoladę, keksy, herbatę, suchary, >.vszelkie 
konserwy w Źalutowanych puszkach blaszanych 
oraz miód w bl11szanych tubach i hermetycznych 
p11szkach. 

- Dzień znaczka w Opocznie. Piszą nam z 
Opoczna: Dnia l czerwca br. odbył się w Opocznie 
.Dzień znaczka" na głodne dzieci, urządzony stara-
11iem Komite\jP z prezesem ks. Świetlickim na czele. 
W skład Komitetu weszło szereg obywateli miej
scowych, jak p. Janas Stefan, autor .Zbudzonych" 
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etc., p. Rakowski, Stańczykowski, Jankowski. Do 
chód jest znacL11y. _ 

- • Wieczór pieśni• · w Opocznie. Piszą nam 
stamtąd : Dnia 1 bm. odbył się w Opocznie • Wie· 
czór pieśni", urządzony starnniem miejscowej Ligi 
Kobiet z nader urozmaiconym programem; i tak: 
sierżant Leg. Pols. Niezgoda odśpiewał: I) .Stacha" 
Kosobudzkiego, 2) Pieśni wojenne XVIll i XIX w. 
Raczyf1sl<iego: ,Na 011ej górce·, .Potok płynie doli· 
ną•, .I zabujały łabędzie siwe•, .Pytasz moja mila", 
poczem nastąpił szereg deklamacji, wygłoszonych 

przez p. Barbarę Strzelecką, jale .List z więzienia" 
Or-Ota, .Matka" i .Dzwony" Konopnickiej . .Opo
wieść Sobolewskiego• z III części Dziadów wygło
sił p. Chrustowicz, ponadto • Tak powracają rzeczy 
dawne• Laskowskiego, .Pokoleniu, które dojrzewa• 
Edwarda Kozikowskiego. Wieczór urozmaicono rów
nież świctuem odegraniem na fortepianie .Egmonta• 
ouvertury Bethovena i .Fantazji• Lubowskiego przez 
p. Ziembińską. W zachwyt zaś wprawilo sł9chaczy 

solo skrzypcowe, wykonane z niezwyklem mistrzo· 
stwem przez jeduego z miejscowych panów, który 
odegrał .Fantazję Dolibor• Smetany i .Sen• Vo
sii'sa. Sala była wprost przepełniona, a częste okla
ski publiczności były Óznaką, iż artyści dobrze wy
wiązują się ze swego zadania. Na wspomniany wie
czór przybyly wiele osób z okolicy. 

- Zezwolenia na podróże do Serbji. Zwraca 
się uwagę osób, udających się w podróż do Belgra
du, iż prośby o zezwolenie na wyjazd wnosić nale
ży do Urzędu paszportowego (k. u. k. Passamt, 
Belgrad) za pośredhictwem Dyrekcji c. k. au~trja
ckiego Muzeum handfowcgo we Wiedniu. -Podania 
wpływające wprost do Urzędu paszporlowego nie 
b~dą uwzględniane. 

- Wyrok śmierci za szpiegostwo. Dnia 20 
maja 1916 odbyła się z rozkazu Komendy twierdzy 
rozprawa karna o zbrodnię szpiegostwa przeciw Łu
kaszowi Podkościelnemu poddanemu rosyjskiemu. 
Sąd wojskowy twierdzy krakowskiej po przeprowa
dzonej rozprawie uznał Podkościelnego \vinnym za
rzuconej mu zbrodni i skazał go na karę śmierci 

przez powieszenie. Wyrok powyższy zatwierdzono j 

po zmienieniu go na karę śmierci przez rozstrzelanie 
dnia 3 czerwca o godz. 5 po południu wykonano. 

Ostatnie telegramy 

Dalsze postępy 
austrjackiej we 

ofensywy 
Włoszech 

Wiedeń. Urzędowo 8 b. m.: 

N a froncie włoskim : Na wy
żynie Asiago atak nasz zyskał na ca
łym froncie, na południowy wschód 
od Cesuna Callio na terenie. 

Wojska nasze usadowiły się na 
Monte Lemerle na południowy wschód 
od Cesuna - i poprzez Ronchi wdarły 
się naprzód. 

Wieczorem oddziały, bośniacko
hercegowińskiego pułku ·piechoty N2 2 
i grackiegC? pułku .N2 27 zdobyły 
Monte Meletta. 

Liczba pojmanych od początku 
bieżącego miesiąca włochów do nie
woli podniosła się do 12.400 a w tern 
215 oficerów. 

Na froncie Dolomitów został od
party atak kilku nieprzyjacielskich ba
taljonów na Croda deli Ancona. 

Wielka bitwa na froncie 
rosyjskim trwa 

Wiedeń. Urzędowo 8 b. m. 

N a fr o n ci e rosyjskim : Na 
Wołyniu wojska nasze wśród walk 
straży tylnych, osiągnęły swoje nowe 
stanowiska nad. Styrem. 

Nad Ikwą, na północ od Wiśnio
wczyka, nad Strypą zostały odparte 
lei I kakrotne ataki rosyjskie. 

Nad dolną S t r y p ą atakował 
znów nieprzyjaciel znacznemi siłami. 
Walk jeszcze tam nie ukoriczono. 

Nad Dniestrem i na froncie besa
rabskim panował wczoraj stosunkowo 
spokój. 

Na Bałkanie bez zmiany. 

Do chwili zamknięcia numeru nie 
otrzymaliśmy komuniku z głównej 
kwatery niemieckiej. 
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Komunikat Instytucji Ubezpieczeń Wzajemnych 
Budowli od ognia w Królestwie Połskiem 

, 

Zgodnie z rozporządzeniem Władz, wzno
wiły swą dz"1llalność Ubezpirczenia Wza
jelll11e bndowli od ognia w .Któle~~twie Pol
·:!; iem P.J za-;adacl1 dotychczas w.hilonych, 
z zaclinw:~ ,j ~rn obcw.iązuj;jcej z roku 1900 

U:>tawy, oraz wydanych w roz1,,.·iITTęciu tej
że Ustawy przepisów, norm, taryf i t. p. 
Celem oparcia tej instytucji na s1..erszych 
podstawach społecznych, jednocześnie z 
wznowieniem jej działal110~ci utworzona zo

stała z zezwoleuia Władz specjalna Rada 
dla czuwania nad biegiem spraw i stanem 
funduszów tej instytucji. 

Do składu Rady władze powolały w cha
rakterze przedstawicieli instytucji ogólno
ltrajowycb, inkresowanych w prawidłowej 

działalności wznawianych Ubezpieczel1 Wza
jemnyC:1, następujące (•soby: od Tow. 
Kred.· Ziemsk. Rade!~ St. Dzierzbicldego, od 
C :r. R. vice prezesa p. A. Wieniawskiego, 
od To'.v. Kredytowego m. Warszawy Pre
zesa p. A. Czajewicza, od T-wa Przemy
sł,;wców Dyr. A. Wierzbickiego, od T-wa 
nSnop'· r:idców Karszo·Siedlewskiego i K. 
Straszewski·~go, od T-wa War. Ubezp. od 
ogn:a Dyr. p. Dziekońskiego i sekretarza 
jenernlnego p. Z. Grendyszyńskiego, oraz 
Pren:!rn T-wa Wzajemnego Kredytu w Lu· 
blinie p. Tadeusza Rojowsk1ego, posła do 
Rady Pat'1stwa p. Zygmu11ta Leszczyńskiego 
1 czło11lrn Komitetu G. K R. p. Juljana 

Zdanowskiego, jako przedstawicieli części 

l<róJeqwa, zuajdującego się pod zarzttdem 
c. k. w lad z ~1strjackicb. Prezesem Za rzą
du pozostaje p. B. Chomicz. 

Zar..:ąd po ukonstytuowaniu się uporzr1d
kowal Y.aległo:b biurowe, opracował i wy
dał ustawę, normy szacunkowe, taryf~, in
strukcję 1 dritki, wyi1Jstruow<1ł i zamiano
wał personel biur powiatowycl1 i urncho
tmł te biura w 47 pm.viatach, znajdającycl1 

się pod zarządem władz niemieckich. Obe-

• 
.DZIENNIK NAf~ODOWY· 

cnie Zarząd przystępuje do rozciągnięcia 

swej działalności na .teren, znajdujący się 

pod zarządem c. k. władz austrjackich i w 

tym celu wydelegował członka swego, in
źyniera Włodzimierza Zaleskiego do Lubli
na z pełt1.omocnictwem orgallizowa1iia dzia
łalności instytucj\ na tym terenie. Bliższe 

szcz("góły w tej sprnwie poda11e będą nie
bawem do I'' iadomości szerszego ogółu. 

Tymczasem Zarząd Ubezpieczel1 Wza
jemnych uważa za konieczne powiadomić 

wszystkich właścicieli nieruchomości w kraju 
(nie dotyczy to Warszawy), że: 

1) Wszelkie ubezpieczenia tak na su
mę Rub. 5000 (obowiązkowe), jako też w 

normie dobrowolnej pozostają w dotych
czasowej swej mocy z zachowaniem wszel
kich obowiązujących w tym względzie ter
mi1Jów i przepisów ustawowych. 

2) Jednocześnie z otworzeniem biur 

taksatorów w powiatach poszczególnych 
w czasie najbiiższym nast;.ipi trybem do
tychczasowym pobiera1iie składki ogniowej 

tak zalegkj z roku ubiegłego, jakoteż przy
padającej do pobrania w r. b. 

3) Wszelki<'.' pogorzele, wynikłe slrnt
Jdem zwykłyclJ W) padków losowych, z wy
jątkiem spowodowanych przez działania 

wojenne, l odlegają wynagrodzeniu z fun
duszów lak b1eż:-icych (normalne wpływy 
racz.tie przeszło 5.000.000 rub.), jako też 
rezerwowych (przesz 1o 14.000.000 rb. nara
zie poza granicami hraju pozostających). 

4) Straty z wojny wynikłe w myśl § 
12 (351) <Jbowiąrnjqcej Ustawy Ubezp. 
Wzajem. nie dają prawa ·do wyrrngrodze

nia z fundiFZÓW tych7.e Ubezpieczeii Wza
jemnych, uzależnionego od specjalnych w 
czasie v. łaśc1wym na ten cel przeznaczo
nych kapitałów, któ1ymi wszakże w chwili 

obecnej i11slytucja Ubezpieczeń Wzajem
nych· nie dysponuje. 

5) Osoby intereso\vane (z liczby ubez„ 
pieczonych) raczą we wszelkich sprawach 
udawać si~ bezpośrednio do powiatowych 
biur taksatorów, z chwilą ich otwarcia, 

o 

tam bowiem znajdą się w~zelkie niPzbędne 

materj<t'y i kontrole ubezpiece:iiowe dla 
pJwiatów. Zarząd zaś w Warsza vie, arn 
tei biuro reprezentacji w Lnblirne nie po

.siadając tychże, nie są w możności u1zie· 

lać i!lformacji poszc;::ególnych. 

ROZMAITOŚCJ 
- Amerykański dyplomata o Mikołaju l I 

.Fra11kfurter Ztg. • pr;,ytacza g!ówny ustęp z po
wtórnie wydanej obecnie w Niemczech książki Ame
rykanina White'a, zatytułowanej .z mego życia dy
plomatycznego•, malujący picrws'e spotkanie owego 
byłego dyploma1y z obecnym carem Mikofajein, 
wówczas jeszcze młodym następcą tronu. 

Na pierwszy rzut oka wydal się <>n Amerykani
nowi sympatycznym, ale to wrażenie pierzchło, gdy 
White wdał się z carewiczem w rozmowę. 

By! to drugi jnż rok głodowy w Rosji. Ameryka 
przysłała pieniądze i zboże dla głodujących; na ręce 
White'a świeżo napłynęła sum11, wynosząca 50.000 

rubli z Filadelfji. Mikolaj stał na czele komitetu ra
t11nkowego„. 

Na tle tedy owego rntunk11 rozpoczął Wi1ite 
rozmowę. Tymcrnsem Mikołaj oświadczył mu, że po 
poprzednich zbiorach o głodzie niema mowy. 

.Słowa te - konstatuje White - wypowiedzia
ne były w sposób tak lekkomyślny i oboji;tny, ~e 

byłem w najwyższm stopniu zdumiony·. 
On, cudzoziemiec, wiedzial o tem, że ów głód 

powtórny - w porównaniu z rokiem popriednim -
dotknął wprawdzie mniejsze obszary, ale tam, gdzie 
zawitał ponownie, był jeszcze sroższym, gdyż trafiał 
na okolice wyniszczone, z wybitym niemal do nogi 
inwentarzem. 

,Jego cesarzewiczowska mość, następca tronu, 
zdawał się nic mieć o tern najmniejszego pojęcia• -
pisze White. 

Wogóle następnie dowiedział się 011 z ust Judzi 
zmijących bliżej Mikołaja, że tegoż cechą dominującą 

j{!St - obojętność•. 

~ Najzaciętszy wróg Niemiec .• Nawet w kra
inie cudów karjera tego człowieka byłaby nadzwy
czajną•. Tak mówi .Der Tag• o prezesie gabinetu 
australijskiego, Williamie Morrisie Hughes, jednym z 
największych wrogów Niemiec. Nikt ogniściej od 
niego nie agituje za hasłem • wojny po wojnie", za 
długiemi, zażartemi zapasami na polu ekonomicznem 
po skończeniu krwawej walki. Los dziwnie by! u
pośledził tego człowieka: dał mu małą figurę, odra
żające ksztalty i uczynił go nawpół giuchym. Ale 
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ten człowiek rozpoczął z losem zawziętą walkę i zo
stał zwyclęscą. SKromny nauczyciel ludowy w Li
verpooltt a potem w Sidney, przerzucił się na robo
tnika portowego, potem był kucharzem i handlarzem 
koni. Przemawiał często na zebraniach ludowych, a 

mówi! z po1.0rnym spokojem i zamaskowanem zim
nem, wkładając jednak w słowa tyle jadu i niena
wiści, ile tylko zdoła pomieścić się w duszy, przez 
los bez litości traktowanej. Gdy zorganizował wiel
kie po;towe benobocie, dal pować, że jest siJą. Wy
brano go 1ia posła w N~wej Zelandji; krok jeden i 
Hughes zostaje ministrem spraw wewuętrzuych. Ma
sy wierzą w niego, a on ich nie zawodzi. Przepro
wadza wicie reform demokratycznych, organizuje par
tje robotnicze, trzy razy jest ministrem sprawiedliwości, 
wreszcie, gdy Fisher, po wybuchu wojny, wszedł do 
składu rządu angielskiego, staje na czele gaE>inetu 
australijskiego. Ten organizator bezroboci, wróg ka
pitalizmu i nowator socjalistyczny .jest obecnie na
czelnikiem r;,ądu i honorowym doktorem brytyjskich 
uniwersytetów, a wkrótce zostanie lordem. Niema 
gorliwszego odeń propagatora wspólności interesów 
wszystkich angielskich krajów. 

- Konie symulantami. Jeden z francuskich 
lekarzy weterynarji znajdujący się na froncie, poda
je w • Paris Midi. ciekawe obserwacje nad końmi. 
Może to się zdawać nieprawdopodobnem - pisze -
a jednak stwierdziłem, że wśród koni na froncie 
znajdują się prawdziwi symulanci. Najczęściej udawa
ło mi się to stwierdzać na odcinkach frontu, wysta
wionych bez przerwy na silny ogień działowy. Śród tych 
koni symulantów jedne udają, że kuleją i wloką za 
sobą nogę, inne opuszczają głowę niemal do ziemi, 
udając, że są chore. Wzięte jednak poza Jinję fron
tu, przestają nagle kuleć i odzyskują zdrowie. 

- Pies udekorowany przez Poincarego. Pod
czas ostatniego pobytu prezydenta Poincarego w Al

zacji - pisze paryski .Intransigeant• - znajdował 

się, podczas przeglądu kilku bataljonów strzelców 
alpejskich, u boku komendanta, także pies wojenny 
Pyrame. Psa przedstawiono prezydentowi rzeczypo
spolitej, który wysłuchał z ust dozorcy psa, strzelca 
Courta, raportu z usług wybitnych, przez psa odda
nych. Wysłuchawszy raportu, prezydent ozdobił Py
rama gwiazdą pamiątkową, .krzyżem wojennym na
szego czworonożnego brodacza•. 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz l\owałski 

przyjmuje od 2-3 popoł. przy ulicy Kra

kowskiej I. 13. 

I .A. 
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Cemeni portlandzki, Oleje maszynowe, Oleje cylindrowe, Tłuszcze „Tovota", Smar do wozów, rokost sztuczny 
DOSTARCZA 
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GODZ CKI l.~!l. 
' 

u.1ica D:iet1o"'Q\Tsk.a 30 • 

• 

SANATORJUM DLA CHORCB PIERSIOWYCl'ł 

o~K. DŁUSł<IEGOw ZAr<OPANEM 
CE N Y P RZ E D \V OJ EN N E : 

Utrzy1n:anie ·\vraz z le cze n iem 10 l{oron. 
Pokoje od 2% koron \Vzwvż. m 

~~'""""""".._.'"W~,-~~,,.....--~~""""""~' ...... .,.,,...,..._,~~~·---"""'~ ...... ..-..-.--..~~ 

KUHCUJOHOWAUE BIURO KOMISOWE 
przeprowadza kupnu, sprzedaż i dzierżawy 

wszelkich niemchomości. Lokuje kapitały na 
hipotekach. Pośredniczy w uzyskaniu posad 

prywatnych rolnych 

K„ KARWOWSKI 
PIOTRKÓW 81\NKOW A 18. ~ 

F O J.A \V A R l{ 3 \V ł ó k i, 
hli:-·d,1, kolei i 111 ia,._;1 a. z calkowitq krel:iCfm(ją 

i inwPnlarznrni lt:h OP% takowych sprzedam 
Wnrunk1 rfog·orlnc" Win1lomo;;i:-: i'iott'ków. ul. 
l\aliskn (za wzejnzrl••m) dorn Itog"<\ji;kiPgo 
\\-ny !{a:fam,.;ki, (Id !i-IO l'ano i 1)(1 8 rl1i 9 

WiPC7.fiJ'. !,iJ~ 

I UJ)CZN~J{ 

„Dziennika Narodowego" 
do nabycia 

w Administracji „Dziennika Narodowego" 
(Piotrków' ul. Bykowska 71) jest do na
bycia pierwszy Rocznik „Dzienniku Na-

rodowego" za okre5 8 miesięcy. 

od Maja do Grudnia 1915 r. 

Cena za c łoś6 10 koron. 

2a komplet z jednego miesiąca 2 korony. 

• ..., k . 
1 . . 1 7 1 n c ···~„ .., ......• L tL,rdf4 .. l 

GŁÓWNA AGENTURA 
C. i I<. Węgierskiej Loterji Klasowej 

1rn. Królestwo Polskie 
w Piortkowie, przy__ul. Sienirlzkiej .\~ 3. 

ZAWIADAMIA 
źe dnia 14 cznwca r. b. rozpocznie ~ 

• „ • • !:!!.. 
ii.: się ciągmeme =. 

u~ C. i k. Austrjackiej i Węgierskie1· LoterJ'i ~-
D < •= 
: ;::ol g-ł<"l\rna wvgTana 1'gj" 
11~ • L -• 

i~ 1, 00,000 koronli· 
5 ~ oraz b~rdzo wiala innych wielkich wygranych · ;i 
:o BO DRUGI LOS WYGRYWA 5. • = 
: ~ Losy nabywać możua na wlasność i na ca 

= < dniówki' po cenach mzędowvch. 240 -

i~D. Ritterband i S-ka;~ 
a ~ 

: Piotrlców. u!. Sieradzka .N'!! 3. ~- E 
• • 
mmm•••••••••••••••••m•••••••••n•~••••••••••••••• 

Starszy czło'\viek, 
doświadczony buchalter, 401 

]JOszukujP zajęcia bim·owt·go w jaldt~j~ Iusty-
1 ucii krajowPj. .k:;t zawodowym agTOllOllWJll, 
rloty chcza8owy111 cllugoh•tnirn nllrn i u i strato rem 
\\ ielkich 111~1jątków 7.i,..mskic:h. Laska we zglo
SZC'JJia µorl: „A. ~L" do Jtlrninistracji „Dzien
nika :\'aroclow." w Pioil'knwie, Jlykow~;l;a 71. 

'·~ . i 
· ~'· ). 

Poszukuję do wynajęcia 
mebli na skromne urządzenie sypialni. 
Zgłoszenia do Administracji „DzienJ 
nika Narodowego" ul. Bykowska 71. 

rolak katoJl'k z grunt.r.nvnym .11iernieckim, 
, , poszuku.Je posady korespon

denta, tłumacza aluo w przedsiQbiorstwie JJJ·;r,r
myslowPm technika. Laskawe igloszenia dla 
„8. S." do Administracji „Dziennika Naro-

dowego", Piotl'ków, nl. Bykowska i 1. 40S 

Poszukuję kupna folwarku 
~re<lnirj wielkości (od 3 do 10 włók) lnh 
też "'i(;kszej cUugoterminowPj clzier~awy. Szcze
gółowe oferty proszę sklatlać w Adlllinistracj i 
„Dziennika Narodowego". Piotrków ni. By-

ko\~·8ka il. dla „.N'!! 97165". 40.s 

l'o~wk11jt' się wic;kszeg-o mieszkania lub mniej
szego undyn ku w całości, do wynajc;cia na cele 
szko!11e. Zg!oszeni;1 z podaniem ::qdanego 
c;r,ynszu pr7.yjmuje Admini:;trncja ,,DziPnnilrn 

\arorlowPgo". 111. Bykowska i 1. 411 
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